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Spieszmy z pomocą bezrobotnym!
Po w ojn ie  światowa] motąpWa /.colana granie poszczegól

nych k ra jów . W lłla  państw  ja c  Polska, Ł j tw a ,  Litwa, Estonja, 
F in landia, Węgry, Ciachosłowacja wojnie ta w d a lę c ia ją  swojo 
odrodzenla, Inne Jak p raad w o jso n t  Rosja, dz ls la js iy  Związek 
Republik Radzieckich, Rzesza Niemiecka, A nstr ja  zmniejszyły 
swój s ta n  posiadania, Inne na tom ias t  Jak Francja ,  W lochy od
zyskały  u tracona  przad laty prowincja. Dslęal dokonanym  
zm ianom granic 1 s tanu  posiadania  w znacznaj mierze zmieniło 
się i ty c ie  gospodarcze tych Państw , k tó ra  zaczęły przysto 
sow yw ać się do nowych w arunków .

Po la tac h  wojennych, po la tach  ogólnsgo zniszczenia, aa-  
s tępują  la ta  wyścigu pracy, la ta  uprzem ysłow ienia  krajów, 
d ą ien le  do cn lasa le tn len la  się od zagranicy, by s tam tąd  ]ak- 
najrcnlej kapow ać. Cal ta n  przyświecał k s id e m u  P aństw a .

Uprzem ysłowienie poszczególnych k rajów  je te l l  nie w ca
łości to  w katdyrubąćż  razie w p rzew alającej mierze zostało 
dokonane , m aszyna zastąp iła  człowieka w ytw arza jąc  poszcze
gólna a r ty k u ły  lepiej, w wlększaj ilości 1 szybciej,  pow sta ła  
m oiność  w ytw arzan ia  znacznych Ilości a r tyku łów , n ag rom a
dzone zostały zapasy  J e d n a k ie  wobec ograniczonego wy wozu 
do poazcz tgd lnych  krajów , k tóre  zam knęły  granice dla arty- 
kułó  k zagranicznych, opasując  się przysłowiowym  m urem  
chińskim, na  a r ty k u ły  j n i  w ytw orzona oraz mogące być wy- 
tworzonem l zab rak ło  nabywców.

W arsz ta ty  pracy nic mając rynków  zbytu ,  w strzym ały  
dalsze w ytw arzan ie  a r tyku łów  jetel l  nie całkowicie to  przy
najm niej znacznie redukując ,  zm niejssająe p rzy tem  Uostan za
trudn ian ia  pracowników.

Zapanow ał wszechwładni#  k ryzys . '
W ytworzyła się w całego szeregu k ra jach ,  n a  całym 

śwlecle, nowa dosyć liczna w ars tw a  społeczeństwa — bezro
botni k tórzy  je d n a k ie  narów nl z Innymi posiadają na  o t r z y 
m aniu  rodziny — to n y  1 d t le - i  — k tó rzy  narów n l z innym i 
posiadają praw o do lye la.  S tan  tan is tn ie je  j u t  k i lk a  lat,  
a bezrobotn i pracy dostać nla mogą.

Istnieje u nas U s tsw a  o zabezpieczeniu  na  w ypadek  b ez
robocia. Każdy za trudn iony  opłaca sk ładk i by z chwilą u tra ty  
pracy mógł o trzym yw ać zasiłki.  J e d n a k ie  Istn ie ją  bo muszą 
Istnieć pewne normy, pewne ograniczenia. Bezrobotny w myśl 
ustaw y ma praw o  pobierać zasiłki j e d n a k ie  ty lko  przez prze- 
d ą g  13 tygodni. 7. chw ilą  w yczerpan ia  u staw ow ych zasiłków 
zostaje zdany wraz z ca łą  rodziną na  ła tk ę ,  i e  się ta k  w y ra 
zimy, P aństw a ,  sam orządów  i społeczeństwa.

P ań s tw o  w m iarę  swoich sił 1 m otnoścl  co ty lko m oi#  to 
czyni by doli bezrobotnych u liyć .  Został u ruchom iony  spe
cjalny Fundusz Pracy m ający za zadaula za trudn ian ie  bez
robotnych.

Je te l l  rozpa trzym y ca ło k sz ta ł t  działalności Funduszu  Pracy, 
t rzeba  przyznać,  i e  wiele j n i  zoatało zrobione.

Pomimo j s d n a k  nadzwyczaj wydajnej działalności Fan- 
daezn Pracy ten  oata tn l  nie jeat w m otnoścl podołać wsay- 
atklni zagadnieniom , objąć swoją dzIsłalnośMą w szystkich  
besrobo taych ,  m a jd a ją c y c h  się na obszarze całego Państwa, 
tem bardzie j ie  kadry  bezrobotnych s ta ła  wzrastają , albowiem 
doras ta  nowa pokolenie, młodzie! k tó rab y  chętnie  pracowała, 
a p racy  tej dostać  nigdzie nie mota.

Kryzys zapanow a ł  wszechwładnie 1 ja k  zm ora wisi nad 
całym światem .

Samorządy co mogą ło czynią, by k lęakę bezrobocia zła
godzić, j e d n a k ie  moil lwcścl ty c b ie  zos tały  ró w n te i  dzięki p a 
nującemu k ry iysow l ograniczone, a wysiłki ty c h ie  nie u su 
w ają  w rad y k a ln y  spoaób ta k  donlceltgo  zagadnienia jakim 
jaat bezrobocie.

A trzeba pam iętać , i a  zb l l ia  się zima. nadchodzi najc lą isza  
do p rze trw an ia  pora roku.

Dla nas w Polzre obecna zima będzie szczególnie d ę t k ą ,  
gd y i  nie m o iem y  la p o m ln a ć ,  i e  iyw lo łow a k lę sk a  — powódź — 
ja k a  naw iedziła  po łudn iow e połacie k ra ju ,  będzie wymagała 
w porze zimowej ogrom nych w ysiłków  t e  s trony  P aństw a 
i samorządów, by u m o i l i e i ć  p rze trw anie  w yzutym  przez p o 
wódź za swego m ienia , pozbaw ionym  dachu  nad  głową po- 
wod l ianem .

Dlatego t e i  n a  spo łeczeństwo spada obowiązek pospie
szenia w nadchodzącym  okrasie  zimowym z w ydatną  pomocą 
bezrobotnym

K aidy , k tó ry  jaszcze pracę posiada 1 dzięki temu ma za
bezpieczony dacb nad  głową oraz poiywlenle, powinien p a 
miętać o tysiącach  rodzin, k tórych  żywiciele pozostają baz

pracy, o tysiącach  dzieci bezrobotnych, które w ołają  jeść 1 że 
obowiązkiem wszystkich tych, którzy  w półc ien iu  ta k  nie- 
szczęśliwem jeszcze się nie znajdują jest pospieszyć z pomocą, 
by nla pozwolić im umrzeć z głodu i zimna.

Na te ren ie  naszego powiatu  zawiązał się kom ite t  pow ia
tow y niesienia pomocy bezrobotnym, k tó ry  przyjmuje ofiary 
w p ien iądzach  I na tu rc ljach .

S p i e s z m y  z  p o m o c ą  b e z r o b o t n y m ,  a l b o w i e m  g r o ź n a  
z i m a  z b l i ż a  s i ę  s z y b k i e m i  k r o k a m i .  kaz.

Na groby
ŚW IECE
LA M PK I

paczka 60 gr.

k o lo r o w e
(abażurki) sztuka 15 gr. — P O L E C A

JAN RUDNICKI - DROGERJA - OSTRÓW
ulica K a liska  nr. S —  Telefon 270.

O S T R Ó W  
Rynek 31.

Telefon nr. 165.

Z N A N E  i WYPRÓBOWANE 
w JAKOŚCI ACH

M i l
dla Pań i Panów:

Płaszczowe, na p o s z y c i a  
futer, ubraniowe, spodniowe, 
kostjumowe i sukienkowe.

Zamsze - Weloury - Korty 
Sukna - Aksamity - Plusze 
C z e s a n k i  mundurkowe, 
DODATKI k r a w i e c k i e ,  
Baranki, Watoliny i t. p. 
po cenach bezkonkurencyjnych

M. W A N IE K

Przyjmuję asygnaty Spółdzielni „Kredyt1

ZIEMNIAKI JADALNE
pierwszorzędnej jakości  dostarcza wprost do domu 

po canach rynkowych
Majętność Kam ienice Stare —  Telefon 17.

Z N a d zw y cza jn eg o  W alnego  Z ebrania  
M iejsk iego  P rzysp osób . W ojsk ow ego .
W dniu 20 p iźdz la rn lka  br. odbyło się Nadzwyczajna 

Walna Zabranie M. P. W. w s i l i  domu Strażackiego przy ul. 
Staszyea. Zebranie zagaił prezes p. Burmistrz, witając, na 
w stęp ie  p. kpt.  Zakrzewskiego z 25 p. a . l .  k tó ry  przybył na- 
za p r is se u le  p. Burmistrza x wygłoszeniem wykładu Ogazach 
bojowych. W yk łada  wysłuchali zebrani z wlelktem za in te re 
sowaniem. W skazując na sku tk i  przyszłej wojny gazowej, 
wezwał p relegent zebranych  do gremjalnego popierania Idei 
L. O. P. P., k tó ra  ma n a  celu zapew nić  ka idom u  obywatelowi 
1 pańs tw u  bezpieczeństwo. Za treśc iw y w ykład złożył pre- 
ses p. kp t .  Zakrzew skiem u podziękowanie.

Następnie przystąpiono do porządku  obrad. J a k o  pierwsza 
w ysunęła  się sprawa przyłączenia pracowników adm inistracji 
miejskiej do M P. W. W gorących słowach zaapelował p. Bur
mistrz do pracowników  administracji miejskiej, aby alę za
szeregowali w M. P. W. W wywiązanej dyskusji sprzeciwów 
ła d n y ch  nla s tawiano, wobec czego przyłączenie administracji 
miejskiej do M. P. W. s tało  się fak tem  dokonanem.

W toku  dalszyeh obrad przystąpiono do sprawy pod
wyższenia sk ładek  miesięcznych. Ze wxględu 'na  bardzo n ik ły  
s tan  m aterja lny  M. P. W., k tó ry  był dotychczas poważnym 
ham ulcem w rozwoju organizacji, postanowił zarząd tą  palącą 
kw est ję  nareszcie rozwiązać, nznając za konieczne podwyższe
nie sk ładek  miesięcznych. Dyskusja n a  ten  tem at była bardzo 
ożywiona 1 szeroka, w rezultacie k tórej poddano pod głoso
wanie wniosek p. Bdm. Nowakowskiego jako  najdalej idącego 
1 k tóry  t e i  większością głosów przeszedł. Składki będą obecnie 
wynosiły : dla zarabiających do 100 zL — 25 groszy, do 200 zł. 
— 50 gr., ponad 205 zł. — 1 złoty miesięcznie.

P. Burmistrz zapewnił zebranych, że jego s taraniem  b ę 
dzie uzyskać również pewien fnndnBz na cele M. P. W. z b u 
dże tu  adm inistracyjnego gminy miejskiej Ostrów, n a  pok ry 
cia wydatków  nlezoędnyeh do rozwoju organizacji a niesnaj- 
dujących pokrycia s  w łasnych składek . Kierownicy poszcze
gólnych pekcyj zdali sprawozdanie z dotychczasowej działa l
ności zachęcając zabranych do ubiegania się o P. O. S. I P a ń 
stwową Odznakę Strzelecką jeszcze w  bieżącym sezonie.

W końcu  w ezwał prezes zebranych do solidarnej w spó ł
pracy w szeregach M. P. W., wskazując n a  przykra s k o tk l  ry 
gorystyczne, jakie byłby zniewolony zaetoaować wobec opie
szałych. Po blisko 3 godilnnych obradach, solwował pieaea 
zebranie.

O b jazd ow e k ino A kcji K a to lick ie j . Stara
niem Arcbid. Instytutu A. K. objazdowe kino Akcji 
Katolickiej na archidiecezję gnieźnieńską zostało 
uruchomione i rozpoczęło swoją działalność. Podo
bne kino zostanie niebawem powołane do działania 
również na terenie archidiecezji poznańskiej. Kina 
objazdowe mają za zadanie wystawianie filmów 
dobrych, moralnych i pouczających.

K rotoszyn . (Zatwierdzenie wiceburmistrza). 
Starosta ogłosił zatwierdzenie wyboru komornika 
sądowego p. Bernarda Glemsy z Koźmina na wice
burmistrza m. Koźmina na5-letni okres urzędowania.

Z s ą d u .  Sąd okręgowy z Ostrowa na sesji wyjazdowej 
w  Jarocinie rozpatrywał spraw ę spowodowania rozbicia wa- 
gonn tow arow ego przed s tacją  kolejową Taczanów, w sk u te k  
czego P. K. P. poniosły 11 tys. zł s traty .  Na ławie oskarżo
nych zasiedli k ie row nik  uszkodzonego pociąga Adam Sehoapa 
oraz ham ulcow y Ja n  Majnslak. Sąd po zapoznaniu  się z oko- 
llczn ścierni, poprzedzająeemi k a ta s t ro fę  oraz p rzesłuchania  
całego szeregu św iadków  uwolnił oskarżonego k ierow nika 
pociągu od winy 1 kary, na tom ias t  oskarżonego hamulcowego 
J a n a  M ajustaka skaza ł n a  75 zł grzywny 1 ponoszenie kosz
tów  sądowych.

R ada dla m łodych  gosp odyń
Młoda gospodyni zawsze się obawia, czy del ikatne  tkan iny  
z jej w ypraw y nie zniszczą się w praniu. Obawy jej okażą 
się płonne, o ile użyje Radlona, uniwersalnego środka  do 
prania . Delikatne tkan iny , jedwabie, ba tys ty  a naw et k o 
ronki prać można w Radionle. Dlatego do pran ia  zarówno 
zwykłej bielizny ja k  1 del ikatnych  tk a n in  — tylko RADION.

Co futro — to Edmund R y cliter  — co palto — to Edmund R ych ter — co ubranie — to Edmund R ych ter, Poznań, Ostrów Wlkp.
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DWIE POKUSY
Marysia pomyślała, co to będzie za skandal, 

jak się po okolicy rozejdzie wieść o podwójnem 
narzeczeństwie SzarzyńskRgo, lecz zachowała tę 
refleksję dla siebie.

— Tymczasem na dola pa ' i Barbara  cenzuro
wała pocztę Dśuki. (Był list od jej matki z opisem 
wizyty Szarzyńskiego). Nie uznaw ała tajemnicy 
listowej, wychodząc z założenia, że powinno się 
wszystko wiedzieć, gdyż niewiadomo, co się może 
w życiu zdarzyć. A jeszcze miała się za opie- 
kuukę Danki. odpowiedzialną za jej postępowanie. 
Danka wiedziała o tem i uprzedziła zgóry matkę, 
źebv pisała oględnie. Tym razem jednak pani 
M iedawska czuła się w obowiązku ostrzec przed 
, dziwnym konkurentem* nietylfco ją, lecz i kuzynkę. 

. .Nigdy mi nie wspominałaś w listach o żadnym 
panu Szarzyńskim — pisała — to też możesz 
sobie wyobrazić, jakie było moje zdumienie, gdy 
w ystąpił z oświadczynami. Zauważył to i zaczął 
się usprawiedliwiać, co naturalnie miało wręcz 
odw rotny skutek. Rozstaliśmy się, że tok wiem, 
trochę niewyraźnie. Nia wiem, co o nim sądzić. 
Robi sym patyczne wrażenie i jest dobrze wycho
wany, ale to jeszcze niczego nie dowodzi. Za
chował się tak  nienaturalnie, był taki jakiś zde
nerw ow any i sztuczny, że zaczęłam go posądzać 
Bóg wie o co. Nie jest zresztą wykluczone, 
że niesłusznie. Może on ma taki sposób bycia. 
Dziwię się tylko, że nic o nim nie pisałaś, 
a wnosząc z jego opowiadań, musieliście się wi
dywać dosyć często. Powiedz o tem Służkom. 
Zasiedlam do pisania zaraz po jego odejściu, 
żebyś się o tem jak  najprędzej dowiedziała. Do
nieś mi prędko, czy go znasz i co o nim wiesz, 
bo jestem trochę niespokojna...*.

Przeczytrwszy list, pani Barbara wydała pisk 
złośliwej radości i zadumała się głęboko. Natu
ralnie niczego tak nie pragnęła, jak nie dopuścić 
do „niedobranego* małżeństwa i wydało jej się, że 
znalazła punkt wyjścia do intrygi. Wolała, żeby 
się Szarzyński „zia rnował*, to znaczy został starym 
kawalerem, niż, żeby Danka miała wyróść nad jej 
głowę, jako żona bogatego człowieka. Sznurując 
tedy uroczyście usta, udała się na górę z otwartem 
listem w ręku Zazwyczaj nie przyznawała się, że 
czytała cudze listy, lecz tym razem sytuacja była 
wyjątkowa. Zresztą o twartość była jej potrzebna 
w celai h strategicznych.

— Masz list od matki, Danka — oznajmiła bez 
zająknienia. — Musiałr.m przeczytać ze względu na 
twoje zdrowie, bo mogłoby być coś takiego, że 
jeszczebyś się zdenerwowała. A tak przynajmniej 
wiem, o co idzie i będę mogła nad tobą czuwać. 
Nie p rzes trasz  się tylko. Nic takiego niema — 
dodała na widok nagłego przerażenia w oczach 
kuzynki. — Matka donosi o wizycie pana Szarzyń
skiego. Przeczytaj.

Podała list i stanęła koło łóżka, śledząc uważ
nie wyraz twarzy czyt-jącej. Marysia została na 
swojem miejscu, czekając, co to będzie.

Danka przeczytała list i położyła go w mil
czeniu na stoliku.

— No, cóż — atakowała pani Barbara. — Nie 
martw się, moja kochana. Mężczyznom trudno 
wierzyć. Taki Szarzyński przywykł do łatwych 
sukcesów... Pragnę twego dobra i radziłabym ci, 
żebyś mu nie wierzyła. Zresztą sama się z nim 
rozmówię.

— Przepraszam cię — rzekła chłodno Danka. 
— Ja  się z nim rozmówię. To moja sprawa.

Chciała zrobić aluzję do otwarcia listu i roz
myśliła s i ę : wiedziała, że byłby to groch o ścianę.

Pani Barbara znalazła się w kłopotliwem po
łożeniu. Chciała potraktować kuzynkę po dawnemu

i wahała się... Bo ostatecznie Szarzyński mógł 
nie żartować.

Rozdział XXXIII.
Wieść o powrocie Danki doszła do uszu Sza- 

rzyńsbiego dopiero nad wieczorem. Brał udział 
w poszukiwaniach przez lwią część dnia. Przez 
cały ten czas nie wziął do ust ani kawałka chlebt. 
i tylko pokrzepiał się czarną kawą. Komisarz 
odesłał go autem do Piorunowa, skąd niefortunny 
zakochany miał jechać do Zakliczyna. Chciał 
tylko doprowadzić do porządku swoją powierz
chowność, bo wyglądał okropnie, Byłby na to nie 
zważał, gdyby nie interwencja Zgrzyta, którego 
doszły dziwne plotki o dwóch paniach przybyłych 
w nocy z Warszawy. W pierwszej chwili Sza
rzyński jakby  nie zrozumiał doniosłości tego ko
munikatu.

— Goście, mówisz, przyjechali do mnie, do 
P iorunow a? To i co z t e g o ? Poczeka ją ! Ja  muszę 
zaraz do niej jechi ć. Zaraz. Na Boga!...

— Mój drogi — zaprotestował Zgrzyt. Przyj- 
rzyjno się, jak ty wyglądasz! W jakim stanie 
masz garderobę ! Przecieżbyś przeraził pannę 
Danutę.

Szarzi ński popatrzył nieprzytomnym wzrokiem 
na podarte i zabłocone ubranie.

— Może masz rację — wyjąkał. — Dobrze 
przebiorę się tylko i umyję i pojedziemy do Za
kliczyna.

— I przywitasz się z gośćmi.
— Do djabła z g o śćm i!
— Dwie panie—nalegał Zgrzyt.—Jedna młoda, 

bardzo przystojna...
W mózgu Szarzyńskiego odemknęła się nagle 

zasówka pamięci. Przypomniał sobie, że przecież 
pani Rajgowa z córką wyjechały z Warszawy, t e  
spotkał je na szosie, że Alina chciała zrobić in
spekcję majątku... Chwycił się za głowę.

— Janku, na Boga... I urwał. (C. d. n.)
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10 lat służby na granicach Polski
W bieżącym roku przypada dziesięciolecie Kor

pusu Ochrony Pogranicza. Nasi kresowi rycerze 
objęli swoją służbę w r. 1924 w nadzwyczaj cięż
kich warunkach. Na kresach grasowały wówczas 
bezkarnie bandy rozbójnicze i dewersyjue, przem y
tnicy. szpiedzy i agitatorzy bolszewiccy. Granice 
państwa jakby nie istniały. W biały dzień uzbro 
jone bandy napadały na majątki, dworce kolejowe, 
magazyny, a nawet miasta (Stołpce w r. 1924), sze
rząc nieopisany popłoch, rabując i uprowadzając 
dobytek.

W słotne i mroźna już dni listopadowe 1924 r. 
wyruszyły na wschód pierwsze oddziały K. O. P-u, 
złożone z najlepszych żołnierzy pod dowództwem 
najdzielniejszych oficerów i podoficerów. Mimo nie
zwykle ciężkich warunków, braku koszar, strażnic, 
środków technicznych itp. żołnierze K. O. P. z upo
rem  i poświęceniem rozpoczęli tw ardą służbę g ra 
niczną. Ciężka to, lecz owocna była praca. W 
pierwszym roku istnienia K. O. P. zatrzymano na 
granicy przeszło 5 tys. csób, odparto 89 zbrojnych 
w karabiny ręczne i maszynowe oraz granaty  band, 
które usiłowały przekroczyć granicę Polski, wresz
cie wytropiono i zlikwidowano 51 band na pogr«- 
niczu. Za wprowadzenie porządku żołnierz K.O.P. 
płacił swoją krwią, jednak odniósł zwycięstwo nad 
anarchją.

Dzięki ofiarnej pracy K. O. P. ludność k reso 
wa już po kilku miesiącach mogła z ulgą odetchnąć 
i zająć się swoją codzienną pracą. Wszyscy poczuli 
się bezpiecznymi, a żołnierz K. O. P. zaskarbił so
bie wdzięczność. Pod czujną strażą żołnierzy K O.P. 
zapomniano już o dniach grozy 1 niepokoju na k re 
sach wschodnich, skąd dochodzą wieści o pożytecz
nej pracy dla pańs tw a: żołnierz K. O. P. bowiem 
roztoczył opiekę nad ludnością kresową, szerząc 
wśród niej oświatę, pomagając materjalnie.

Z wdzięcznością należy patrzeć na ciężką służ
bę nowoczesnych Mohortów, którzy w obronie g ra 
nic Rzplitej stoją godzinami na posterunku, pa tro 
lują pasy nadgraniczne, lub czatują na wroga w u* 
kryciu, mimo przepastnych ciemności nocy, jesien
nej pluchy, trzaskających mrozów i zawiei.

Nowe reformy ubezpieczeń społecznych.
Projekt, uchwalony przez Radę Ministrów, p rze

widuje połączenie wszystkich ubezpieczonych w je 
den „Zakład ubezpieczeń społecznych*. Dzięki temu 
nastąpi potanienie kosztów administr., usprawnienie 
organizacji i funkcjonowanie zakładów. Aczkolwiek 
fundusze poszczególnych zakładów znajdują się pod 
zarządem jednej instytucji, każdemu funduszowi 
będzie zagwarantowana osobowość prawna. Nad za
kładami i funduszami kontrolę sprawowało będzie 
nadal ministerjum opieki społecznej.

Osoby, które zarabiają ponad 720 zł miesięcz
nie, będą zwolnioue od obowiązku i przymusu 
ubezpieczenia na wypadek choroby. W dziedzinie 
ubezpieczenia od wypadków przymusu nie będzie 
obejmował pracowników biurowych oraz osób nie- 
zatiudnionych przy warsztatach pędnych. Spe
cjalne prawa przyznaje projekt dekretu  sam o
rządom i zezwala na tworzenie przez nie dla swoich 
pracowników kas emerytalnych.

Dokonano też efuzjonowania funduszu pracy 
i bezrobocia.

P a szp o rty  p o ta n ie ją !
Opracowany został projekt nowej ustawy o pa- I 

szportach. W przyszłości będą cztery rodzaje p a - ' 
szportów: zwyczajne, służbowe, dyplomatycznej
i zbiorowe. Opłaty za paszport zwyczajny będą 
wynosić 30 zł za jeden miesiąc. Mogą one być wy
stawiane na okres 3 lat lub krótszy z prawem wielo
krotnego wyjazdu zagranicę. Wobec tego opłata 
za wielokrotny paszport roczny wynosiłaby 360 zł, 
a więc byłaby bardzo zniżona. Przy paszportach 
zbiorowych ma być pobierana opłata w wysokości 
20 zł od każdej osoby, wpisanej do paszportu.

Bez opłat paszportowych mogą podróżować 
uczestnicy wycieczek morskich, jeżeli w żadnym 
porcie nie zatrzymują się dłużej niż trzy doby.

Studenci uczący się zagranicą oraz osoby ' k tó 
rych zawód wymaga cząstych wyjazdów, płacić 
będą 30 zł za paszport roczny. Opłata za prze
pustkę graniczną jednorazową wynosić będzie 50 gr., 
za wielokrotną 1 złoty.

Paszporty zbiorowe wystawiać będą starostw a 
właściwe dla tej miejscowości, w której mieszkają 
osoby, organizujące wycieczkę.

Projekt ustawy, opracowany przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych jest obecnie uzgodniony z in- 
nemi władzami. Brak dotychczas zgody ministerstwa 
skarbu. Projekt ten  został również przedłożony 
organizacjom gospodarczym celem wyrażenia opinji.

Fortuna toczy  s ię  k o łem .
Dwaj Polacy, jeden ekonomista, drugi lekarz, 

zaangażowani zostali przez rząd murzyńskiej rze- 
czypospolitej Liberja do reorganizacji życia gospo
darczego i higjeny egzotycznego tego kraju. Banany 
i kość słoniowa stanowią główny artykuł handlu 
Liberji. Zagadnienie higjeny koncentruje się wokoło 
walki z muchą tse-tse.

Pamiętamy nie tak  dawne czasy, gdy w Polsce 
oba wyżej wymienione działy były organizowane przy 
pomocy fachowców zagranicznych, jak Kaemm erer 
lub Dewey, względnie pieniędzmi Rockefellera.

Fortuna toczy się kołem.

Odznaczone na 
w szechśw ia to 

wych wystawach

pianina i fortepiany
polecamy po cenie fabryczne] 
na b. dogodnych w arunkach .

„A rnold  F ib ig er“
K a l i s z ,  ni. Szopena 9.

PARCELĘ
sp r ied a m  w całości lub po
łowę w ładnam  położeniu.

Adres w Redakcji.

Okrętką i mereżkę
w ykonuję na  doczekaniu, 

l l c z e n lc a  w n aukę  krawiec-
czyzny potrzebna. Sądowa nr. 3. A  a

P rzed  n o w e liza c ją  
u sta w y  a n ty a lk o h o lo w ej.

Rada ministrów na ostatniem posiedzeniu u- 
chwaliła projekt rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej, zmieniającego przepisy o Bprzedaży 
napojów alkoholowych.

Projekt podwyższa dopuszczalną zawartość al
koholu w napojach alkoholowych z dotychczaso
wych 45 procent do 55 procent, a nadto wyłącza 
z pod ograniczeń ustawy antyalkoholowej piwo, 
niezależnie od jego procentowej zawartości a lko
holu. Sprzedaż piwa podlegać będzie odtąd tylko 
obowiązkowi rejestracji.

Wkońcu projekt upoważnia ministra skarbu do 
zwiększenia ilości miejsc detalicznej sprzedaży na 
pojów alkoholowych.

P r z e p e łn ie n ie  w ię z ie ń  w P o lsce .
W roku bieżącym zaznaczył się nienotowany 

dotąd wzrost zaludnienia więzień. Wiele więzień 
kresow ych zaliczono do III klasy, jednocześnie spo
sobem gospodarczym powiększono ich pojemność. 
Do najwięcej przepełnionych więzień należy Równe, 
z którego transporty  idą do więzień Małopolski 
Wschodniej. Sam transport więźniów pochłania 
miesięcznie z budżetu 20.000 złotych. Październik 
zaznacza się zwykle zwiększoną frekw encją „sza
rych domów*. Przed dwoma laty 1 października 
notowano 40111 więźniów, w rokn ub. już 42 706, 
a obecnie liczba skazańców dochodzi do 53.b00 osób. 
Władze liczą się zaś z ewentualnością powrotu wy
puszczonej fali kryminalistów do więzień w obliczu 
zimy.

Jak a  b ę d z ie  n adchod ząca  z im a ?
M eteorologowie różnych krajów  Europy’ prze

powiadają, iż nadchodząca zima będzie niezmiernie 
ostra, podobnie, jak zima 1929 r , k tó ra  tsk  smu
tnie zapisała się w pamięci rolników i ubogiej lu
dności. Zaobserwowano wiele symptomów, zano
towanych przed okropnemł mrozami lat 1895 i 1929.

Jednem słowem w dzisiejszych ciężkich cza
sach czeka jeszcze ludność Europy wyjątkowo tru 
dna do p rte trzym ania  zima — o ile mamy wierzyć 
przepowiedniom.

Z w alczan ie  „ k lęsk i*  n adp rod uk cji.
Ostatnio prasa podaje trochę cyfr, ilustrujących 

działalność już rozwiniętą w zwalczaniu „klęski* 
nadprodukcji. Prym trzyma tu Ameryka. Prezy- 
di nt Roosevelt wydzierżawia w Stanach Zjedno
czonych 22 miljonów hektarów  ziemi ornej, aby 
leżała odłogiem. Wybito tamże 6 miljonów świń, 
oraz 600 tysięcy krów, w Kanadzie palą żyto, w 
Brazylji wrzucono do morza 27 miljonów worów 
z kawą. W Florydzie zniszczono cały zbiór wa
rzyw, w Kalifornii zbiór owoców. Ale i Enropa 
idzie za tym dobiym  przykładem  : w Holandji i Danji 
wyrzyna aię bydło zarodowe, w ADglji, Hiszpanj.' 
i Francji złowione ryby  morskie, wyrzuca się zpo- 
wrotem do morza, przeważnie ju t  martwe. A dzieje 
się to w czasach ogólnego zubożenia tak  wielkiego, 
że na 2 200 miljonów, składających ludzkość, nie
mniej jak  600 milj. znajduje się w skrajnej nędzy 
i budząc s ę rano, nie wiedzą czy co w ciągu dnia 
będą mogli zjeść.

Akcja ta nieludzka sama mówi za siebie i niv, 
wymaga komentarzy.

Kto

się  s p ó ź n i ł
i nie w ykupił jeszcze abonam entu

na l i s t o p a d
winien niezwłocznie skierować 
zamówienie na

„ORĘDOWNIK OSTROWSKI"
do n a j b l i ż s z e j  agentury  lub
wprost do A D M I N I S T R A C J I .

Szkarlatyna.
W obecnym okresie  je s iennym  w ystępu ją  różne choroby 

epidemicznie, a m. 1. szkar la tyna  czyli płonica, k tó ra  sieje 
spustoszenie wśród dzieci i młodzieży. Is to tą  rozpoznawczą 
choroby jest ostra  wysypka, o s z k a r ła tn em  zabarw ien iu  Z a 
rażenie się p łonicą jeBt bardzo ła tw e, gdyż pobyt przy  łóżku 
chorego, lub dłuższe s tykan ie  się z przedmiotami należąeemi 
doń, są najczęstszą przyczyną choroby. Zwłoki zm arłych  na 
płonicę są także  za r t i l iw e .  Chory na  płonicę jest zaraźliwy 
podczas okresu  gorączkowego, a także  na k ilka  dni przed 
w ybaehem  choroby. Rzeczą znam ienną  dla p łonicy  je s t  f*kt, 
że do szerzenia się choroby przyczyniają  się szczególnie lekko  
chorzy 1 ozdrowieńcy (do okresu  łuszczenia się). P łonica 
szerzy się przeważnie u dzieci w w ieku  od 3 do 5 lat. Oseski, 
a także ludzie w późniejszym w ieku  są mniej sk łonni do za
rażenia się.

Ze względu n a  w ie lką  zjadliwość zarazka 1 ła tw ość  z a k a 
żenia się, choroba ta  szerzy się epidemicznie. Zaczyna się 
okresem  wylęgania, przy k tórem  chory cznje się zupełnie 
dobrze. Okres ten  t rw a  około tygodnia. Potem zjawia się 
silna gorączka od 39—40 stopni z poprzed ta jącem i dreszczam i 
lub  wymiotami. Gorączce towarzyszą silne bóle głowy, z a p a 
lenie g a r d ł a ; na  języka  zjawia się g ruby  nalot.  Przeważnie 
na drugi dzień choroby gorączka podnosi się do 41 s topn i 
i ukazuje się cha rak te rys tyczna  w ysypka, k tó re j  ko lo r  dał 
nazw ę chorobie.

W ysypka po k ilku  dnlacb blednie 1 do tygodnia  znika. 
Gorączka obniża się stopniowo. W chwili zn ikania  wysypki 
pojawia się łuszczenie skóry, k tó re  t rw a  sześć tygodni, a cza
sem dłużej Tak  przedstaw ia  się choroba w lżejszych p rzy
padkach .

W cięższych p rzypadkach  zjawiają się kom plikacje,  w io
dące do ciężkich zaburzeń mózgowych, oraz rozległych scho
rzeń p łucnych i gardłowych. W dużej części tych  w ypadków  
nas tępu je  śm ie r ć ; szczególniej zagrożone są  dzieci niżej 3 lat.

P łonica p rzeb isea  zw ykle  tern łagodniej,  im niższa jest 
gorączka w chwili u k az an ia  się wysypki. P łonica je s t  c h o 
robą epidemiczną 1 śm iertelność w aha się od 2 proc. do 40 proc. 
Chorzy z najlżejsrą płonicą powinien pozos taw ać w łóżku. 
Za w sględu p i  częsta m»j*cxeni« 1 n l tp o k ó j  chorago wymaga 
się n leus tann  ego 1 troskliwego dozoru. T em p era tu ra  w pokoju  
po winna się w ahać  od 18 stopni do 19 C. Pożyteczna jest  p ew na  
wilgotność w pokoju. Zaciem nienie je d n ak  pokojue jest zby 
teczne. Dieta p łynna, lekko -s t raw na .  kaaskow o-m leezna .

Z w iastun  zim y.
W okolicy Schodnicy koło Lwowa spadł śnieg, 

k tóry  utrzym ał się przez kilka godzin. Tem pera
tura spadła w górac h w nocy do 5 st. poniżej zera. 
Zniszczeniu uległy warzywa i kw iaty  jesienne.

Obfity śnieg spadł również w Siankach.

C hirurg, k tó ry  p o stra d a ł zm y sły .
W N ymbnrku pod Pragą czeską doktor Vymlatil, 

znany chirurg , dokonał operacji u pewnej pacjentki, 
która ciężko zachorowała po niedozwolonej operacji. 
Pacjentka zmarła, a sekcja wykazała, że chirurg 
wyciął jej podczas operacji około 10 cm. jelit. 
Okazało się, że dr. Vymlatil nie jest przy zdrowych 
zmysłach. Został on umieszczony w szpitalu dia 
umysłowo chorych. W ypadek ten wywc ł . ł  w strzą
sające wrażenie.

P ier w sza  p o lsk a  „ w y ższa  szk o ła *  
w  K an adzie.

Polskie SS. Benedyktynki, k tórych  dom i s iero
ciniec znajdują się w Arborg (Manitoba—środkowa 
Kanada), otwierają obecnie p ierwszą „szkołę wyższą* 
w Kanadzie. Uczelnia ta pozostawała odtąd pod 
kierownictwem angielskich sióstr ze Zgromadzenia 
św. Józefa, a obecnie przechodzi w ręce polskich 
zakonnic, stanowiąc nową placówkę polskości w 
Kanadzie.

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJSKIE.
Poznań, dnia 23. 10. 1934 r.

Płacono za 100 kg. żywej w ag i:
W o ły :  P ełnom ięsis te  w ytuczone nieoprzęgane . . 04—68 

Mięsiste tuczone młodsze do la t 3 . . . . 56—60
Mięsiste tuczone s t a r s z e ...................................... 46—50
Miernie o d ż y w i a n e ..........................................3 6 - 4 0

B u h a je :  W ytuczone p e łn o m ię s i s t e ..........................5t;—60
Tuczone m ię s i s t e ............................................... 5j —52
Nietuczone, dobrze odżywiane s ta rsze  . . . 38—42
Miernie o d ż y w i a n e ..........................................34- 38

Krowy-. W ytuczone p e ł n o m i ę s i s t e ..........................60 64
Tuczone m i ę s i s t e ...................................... • . . 46—52
Nietuczone dobrze o d ż y w i a n e .................... 30—34
Miernie o d ż y w i a n e ..........................................20—26

Jałow ice: Tuczone m i ę s i s t e ..................................  56 60
Nietuczone dobrze o d ż y w i a n e .................... 46—50
Miernie o d ż y w i a n e .......................................  36 40

Cielęta: Najprzedniejsze cielę ta wytuczone . . . 72—78
Tuczone c i e l ę t a ............................................... 62—68
Dobrze o d ż y w i a n e ..........................................52—51
Miernie o d ż y w i a n e ..........................................44—50

Owce: W ytuczone pełnom ięs. jagn ię ta  i mł. skopy 74—80
Tuczone s ta rsze  skopy  i maciorki . . . .  60—66
Dobrze o d ż y w i a n e ...........................................50—56

Świnie-. Pełnomięs. od 120 do 150 kg. żywej wagi 62—66 
P ełnom ięs is te  od 100 do 120 kg. żywej wagi 56—60 
P ełnom ięsis te  od 80 do 100 kg. żywej wagi 52—54 
Mięsiste świnie ponad  80 kg. żywej wagi . 46—50 
Maciory i późne k a s t r a ty  . . . .  . . , 48—58


